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Córka bogaczów żyd o w sk ic h  z  W a r s za w y
F e l i c j a  C h ę d n e r ó w n a  z e z n a j e

w  p r o c e s i e  o  s x a n t a t

'  W  p roces ie  H e n ry k a  H a r tg la sa  
j  F e l i c j i  C h ęc in e ró w n y ,  oska rżo ­
nych. o w y r a f in o w a n e  szan tażo ­
w a n ie  b o g a c zy  C h ęc in erów ,  ze ­
zn a w a ła  w c z o r a j  oskarżona . N i e  
p r z y zn a je  s ię on a  do w in y  i tw ie r  
dzi, że  n ie zd ro w e  s tosu rk i ,  ja k ie  
w y tw o r z y ł y  s ię n v ę d zy  j e j  rod z i ­
ną a m ężem , spec ja ln ie  zosta ły  
ukartow ane  p rzez  zaw is tn ych  bra 
c i  ap l ikan ta  adw okack iego .  J e ­
r z e g o  C h ęc in om  i d ru g iego  brata, 
M arka .

C h ęc in e ro w n a  z ja w i ła  się w  są­
dz ie  w  e leganck im , m odnym  plasz 
czu ze s reb rnych  l isów . P r z y c ią ­
ga ona u w a gę  publicznośc i,  sk ła ­
d a ją c e j  się p ra w ie  w y łą c zn ie  z ż y ­
dów. M ó w i  szybko, ne rw ow o, n ie­
k iedy  z e  z ja d l iw ą  ir o n ją  pod ad­
resem  ad w o ka tów  r ep re zen tu ją ­
cych  p ow ó d z tw o  cyw iln e .

O S K A R Ż E N I E  R O D Z I N Y
W  długich w y ja śn ien ia ch  opo- 

K ia d a  w  ja k i  sposób rodzina , n 
w ła ś c iw ie  b rac ia  d o p ro w a d z i l i  ją  
do sk ra jn e j  nędzy . Zdan iem  C h ę ­
c in erów n y ,  rod z ice  by l i  zaw sze  
dia n ie j  p rzych y ln i ,  zw łas zc za  zaś 
o jc iec ,  k tó ry  j ą  ponrostu  u w ie l ­
b ia ! Z łe  stosunki rozpoczęły się 
dop iero  w ów czas ,  g ( jy  z za g ra n ic y  

pow róc i l i  b rac ia
—  D la c z e g o  b rac ia  ź le  usto­

sunkowali  s ię  pan i i do j e j  m ęża?
( N a l e t j  dedać. ze po p ie rw szem  

aresz tow a n iu  H a r tg la s  u lega l izo -  
w a ł  sw ó j zw ią zek  z  C hęc inerów -  

ną ) .
—  B a l i  się, ażeby H ar tg la s .  k tó­

ry  j e s t  bardzo zdolny, nie w k rad ł  
s ię  w  laski o jca  i w ten sposób nic 
za g a rn ą ł  d la s iebie  k ie ro w n ic tw a  
w p rzeds ięb io rs tw ie .

W o jn a  pom iędzy  b raćm i a s io ­
strą zaczę ła  s ię  w ięc .  zdan iem  
oskarżone j,  w  roku 1928.

—  M atka  byłb  s łabego  charak 
teru —  op o w ia d a  oskarżona —  a 
o jc ie c  c ią g le  chorow a ł i w ie le  
r zeczy  m u s ie l iśm y  przed  n im  u- 
k r rw a ć ,  ażeby  go nie d ra żn ić  i 
d enerw ow ać .  K ie d y  opuśc iłam  
dom rodz icpw , l irac ia  p rzyrzek ł  
mi s ta ją  p en s ję  m ies ięczną, lecz  
um ow y  n ie  do trzym a li  M ieszka ­
łam w  nędznym  pokoju  bez m e ­
bli,  lio w szys tko  to. co zabra łam  
z domu rod z iców  M arek  i J e rzy  
odeb ra l i  mi. Z da rza ło  się często, 
że nie Jadałam obi id ów  po parę  
tygodn i

—  P r z e c ie ż  pani narzeczony  
je s t  zam ożn ym  cz ł.ow iek iem . N ie  
in te resow a ł  się w ię c  losem  p an i?  
-—  zap y tu je  prok. L en iew sk i .

—  O w szem . N ie r a z  o f i a r o w y ­
w a ł  mi sw o ja  pomoc, lecz  ja  nie 
chc ia łam  j e j  p rzy jąć .  N ie  mo­
g łabym  zgod z ić  się, ażeby być na 
j e g o  u trzym an iu .  T e ra z  jes t  co 
innego , k iedy  w z ię l iś m y  ślub 
P e w n e g o  dn ia  na ul. Z ło te j  spo t­
kałam bra ta  M arka .  By łam  g ło d ­
na bo od trzech tygodn i nie im a­
łam  na ob iad . M arek  nie chc ia ł  
ze T in „  ro zm aw iać ,  a k iedy  posz­
łam z nim na schudj do m ieszka ­
nia ro d z ic ó w  Jarzy k rzyk n ą ł:

Z rzu ć  j ą  ze s ch od ó w "  I Po tem  
za w o ła l i  po l ic ję ,  która usunęła 
mnie na ulice.

N A  M O N I U S Z K I

N as tępn ie  oskarżona  opow iada  
o incydenc ie ,  jak i  w y d a r z y ł  się

\ t

na ul. M on iuszk i.  Idąc pod rękę  z 
H a r tg la s em .  spotkała  brata Je ­
rzego .  Z aczę to  ro zm ow ę ,  w  k tó re j  
C h ęc in e ro w n a  m ia ła  c zyn ić  za­
rzu ty  bratu, że  n ie  t ro s zc zy  się o 
nią i n ie  w y p ła ca  ob iecan ych  p ie ­
niędzy. D osz ło  do k łótn i,  potem 
do awantury ,  J e rz y  C h ęc in er  mial 
kopnąć oskarżoną w  brzuch, krzy  
c ząc :  „ P a s z o !  w o n ! "  i r zu c i ł  się 
z kaste tem  na H ar tg la sa .  Pu- 
w s ta lo  zb ie go w isk o  i pub liczność  
u ję ła  s ię za pob itym . S p raw ę  z l ik ­
w id o w a ł  po l ic jan t ,  sp isu jąc  p ro ­
tokół

W e d łu g  r e la cy j  Chęc inerów ny . 
bracia m ie l i  p rz eś ladow ać  ją  i 
H a r tg la sa ,  sk łada jąc  do U rzędu  
Ś ledczego  an on im ow e  m eldunki, 
w k tórycn  oska rża l i  H a r tg la sa  o 
hande1 ż y w y m  to w arem  i p r z e ­
ch o w yw a n ie  bron i Raz  była  na ­
w e t  r ew iz ja ,  ecz n ic  nie zna le ­
ziono.

s p i r o  T l  S B EZ  C L A

Z zeznań C h ęc in e ró w n y  w y n i ­
ka. że H a r tg la s  ;est c z łow iek iem

dobrze  sy tuow anym  m ate r ja ln ie .  
\V ok ie s ie  n a rzec zeń s tw a  o f i a r o ­
wał j e j  luksusowy samochód.

—  Skąd H a r tg la s  c ze rp a ł  na 
to p ien iądze?  —  pada pytan ie .

—  B y ł  zam ożnym  człon iekiem, 
lecz obecn ie  w szys tko  s trac i !  i 
j e s t  z ru jn ow an y .

—  W  ja k i  sposób s ię to s ta ło?
N a  py tan ie  to odpow iada  sam

H artg ła s ,  w y ja ś n ia ją c  sądow i,  że 
zaa n gażow a ł  s ię  w  w ie lk ą  im p re ­
zę eksportową. M ia ł  d os tarczać  
sp iry tus  do A j i g l j i  le c z  t y m cza ­
sem w  drodze  w ła d ze  ce lne  za- 
k w es t jo r iow a ły  ca ły  ładunek, 
tw ie rd ząc ,  że nie op łacono cła. 
T o w a r  zosta ł skon f iskow any ,  a 
ponadto w ład ze  skarbowe n a ło ­
ż y ły  o lb r zy m ią  g r z y w n ę  p ien ię ż ­
ną.

P o  p r z e rw ie  nastąp i ła  d ru ga  
faza  procesu. P r z ed  sądem  s ta ją  
św iadkow ie ,  g łó w n ie  k rew n i  i 
zna jom i rod z iny  C h ęc in erów .  N ie ­
p rzych y ln e  dla H a r t g la s a  i Chęc i­
n e rów n y  zezn an ia  z ło ży ła  rod zo ­
na j e j  ciotka. P ie rn ik a rzo w a .  P o ­

n iew aż  stosunki pom ięcizy ce rką  
a rodz icam i były naprężone, c io t ­
ka od eg ra ła  ro lę  m ed ja to ia .  7 a 
je j  p oś red n ic tw em  za ła tw ion o  ca ­
ły s ze reg  k w es ty j  p ien iężnych . Z 
zeznań  tych  w yn ik a ,  że  Chec ine- 
row ie n ie ra z  ch c ie l i  p o lubow n ie  

I za ła tw ić  spór  z  H a r tg la sem , p ro ­
ponu jąc  mu w y zn a cz en ie  s ta łe j  
pensji w  w ysokośc i  od 100 do SoO 
zł. m ies ięczn ie .  N a r z e c z o n y  i Chę- 
c in e ró w n a  od rzu c i l i  te  p ro p o zy ­
cję, żąda ją c  w p łacen ia  je d n o ra zo ­
wo w ięk s ze j  sum y w  z ło tych  do la ­
rach.

Do H a r tg la s a  n ic  m ia ła  z a u fa ­
nia, g d y ż  dal się poznać z  n a j ­
go r s z e j  s trony .  Z w ła s zc za  skan­
dal z M on osow ą  p rz yc zy n i ł  s ię  do 
tego, że C h ęc in e ro w ie  u tra c i l i  
resztki zau fan ia .  Po tem , g d y  przy  
szła h is to r ją  z U rzęd em  Skarbo­
wym, stosunki os ta teczn ie  eosta- 
ly  ze rw an e  ,

D z .s ia j  da ls zy  ? c ią g  p rocesu, 

k tó ry  w zb o ga co n a  ludność  żydowT 
ska śledzi z n iezw yk łym  napręże ­
niem

Na cfzisiejszem posiedzeniu im  Narodów

P o t ę p i  W i o c h y
w b r e w  s t a n o w i s k u  W ą g i e r  i A u s t r j i

W eh row e  i w ło c fe tf  
b i f r i z c  inndnm m  tym St20r:;t

I F o t f ł f o w s k i
( P l  f< 5

G E N E W A ,  9. 10 ( P A T ) .  B iuro  
zg ro m a dzen ia  L i g i  N a r o d o w  us*a 
!i ło p rocedurę  na zg rom adzen iu .

Zabrać  g łos będą m og l i  ty lko 
c i f  którzy zechcą  zg łos ić  za s tr ze ­
żenia . M i lc z e n ie  u inycn  delegu- 
tó w  będz ie  u w ażane  za poparc ie  
decyz j i  r a d y  z dn ia  7 p a ź d z K r n : - . 
ka. F r z e w id u ją ,  że zas trzeżen i  i j  
zg łos i  A u s t r ja  i S zw a jca r ja .  k tó ­
ra  chce  uzasadn ić  sw o je  specjał 
ne s tanow isko .

O ' l e  n ie za jdą  jak ieś  zm iany  
kom is ja  k oo rd y n a cy jn a  do sp raw  
sankcy j sk ładać się będz ie  z 13 tu 
cz łonków  Rady, a także z d e le g a ­
tó w  A f r y k i  pu łip ln iowęj.  Austięi- 
! j i ,  G rec j i ,  H o la n d j i ,  Szw a.lcarj:, 
J u g o s ła w j i ,  V e n nzucli,  jB zw er j i  i  
C zech os łow a c j i .

D z i s i e j s z e  p o s i e d z e n i e
G E N E W A .  9. 10. ( P A T ) .  D z i ­

s ie jszy  pos iedzen ie  zg rom adzeń  a 
I . ig i  N a ro d ów  rcziwiczęło s ię  c 
godz. J8- e j . Pos iedź: nie zag a i ł  
p rz ew od n ic zą cy  Benesz, w y g ł a ­
s za jąc  o d p ow ied n ie  p rzem ów ien ie .  
Bc-nesz o d czy ta ł  l ist p r z e w o d u - 
c zącogo  ra d y  L ig i .  W l iśc ie  tym 
Gunazu zaw iadam i i p r z ew o d n i­
c zącego  zg rom a dzen ia ,  że Rad  i 
L i g i  u pow ażn iła  go  do p rzekazan ia  
mu raportu  kom ite tu  sześi iu oraz  
p ro ioku łu  pos iedzen ia  R ad y  z '7 -go  
paźdz ie rn ika .  W  zakończeniu  l i ­
stu zw ra ca  u w a gę  p r z ew o d n ic zą ­
cego  na k oń cow y  ustęp tego  p :o- 
tokułu. U stęp  ten z a w ie ra  o ś w ia i  
c zen ie  p rz ew od n ic ząceg o  Rady,  
s tw ie rd za ją c e ,  iż  ) ł; c z łon ków  L i ­
gi N a ro d ó w ,  rep re zen to w an ych  *,v 
Radz ie ,  uznało, że is tn ie je  stan 
w o jen n y ,  ro zpoczę ty  wbrew  zo- 
how iązan iem . z a w a r tym  w art 12 
paktu.

W obec  p ow yższego  rap o r t  ko­
m itetu  R a d y  i protokul, p os ied ze ­
nia p rzes ian y  zosta ł  wszys tk .m  
cz łonkom  L ig i  aby zg rom a dzen ie  
m og ło  w spó łd z ia łać  z R adą  w 
Sp raw ie  zarządzeń , w-.unikających 
z r.rt. 16 paktu.

P r z ew o d n ic zą c y  p ro p on u je  na­
stępnie, aby  zg ro m a dzen ie  z g o ­
dz iło  s ię  na n a tych m ias to w e  © p i ­
san ie  s p ra w y  na porządek  d z ie n ­
ny, podkreś la jąc ,  że na mocy art.
4-go regu lam inu  w e w n ę t r zn e go  
zg rom a dzen ie  m oże to uczt n ić  u- 
chw a lą ,  .p ow z ię tą  2/3 g łosów .

P o  p rzy ję c iu  wn iosku p. Benesz 
w y ja ś n i ł :

1 ) że  rada  L i g i  nie zrzek ła  się 
upraw n ień  za jm ow a n ia  s ię sporem  
włosko - ab isyńsk im  i że w  te j  
sp raw ie  zg ro m a dzen ie  nie w ch o ­
dzi w  p ra w a  rady.

2 ) że  zg rom a dzen ie  n k p o d e j ­
m u je  zbadan ia  sp raw y  na podsto 
w ie  procedury Art. 15-go, co już 
nastąp iło  na rad z ie  i co zakou- 
czy ło  się p r z y ję c iem  raportu .

S )  że cz łon kow ie  L i g i  m a ją  spo­
sobność za ją ć  s tanow isko  w obec  
tego. co rada  dokonała.

A u s t r j a  p r z e c iw  s a n k c j o m
Po  tych w y ja śn ien ia ch  p r z e w a l  

n ic zący  u dz ie l i ł  g łosu p rzeds ta ­
w ic ie lo w i  A u s t r j i  P f lu e g lo w i .  któ 
ry  podkreś l i ł  na w s tęp ie  p r z y w ią ­
zan ie  A u s t r j i  do zasad L i g i  N a ­
r o d ó w .  Z a w ia d om ien ie  p rz ew o d ­
n ic zącego  r a d y  do tyczy  kra ju, do 
k tórego  A u s t r ja  ż y w i  sym pat ję  i 
k tóry  w g ro źn ych  d la  A u s t r j i  
ch w ila ch  p rz yc zy n i ł  się do zach o­
w a n ia  j e j  n ieza leżnośc i.  W ęz ły ,  
łączące  naród  aus tr jack i  i w łosk i,  
są bardzo s i lne  i A u s t r ja  n 'e  m o ­
że się s p r zen iew ie r zy ć  p rz y ja źń :  i 
obow iązkom  w dz ięcznośc i .

P f lu c g l  w y ra ż a  następn ie  na­
dz ie ję ,  że L i g a  Narodów*, w s tę p u ­
jąc  na d ro gę  sankcyj, k tórych  za ­
stosow an ie  n ie  m ia ło  je s zc ze  p re ­
cedensu. nie zapomni, że  g ł ó w ­
nym celent po l i tyk i  A u s t r j i  je s t  
lo ja ln ość  A u s t r j i  w obec  L i g i  N a ­
rodów i to zm usza Rząd austr jac -  
ki do zw rócen ia  u w ag i  L id ze  r.a 
n iebezp ieczeństw o , ja k ie  w y n ik ­
nąć może w  dz ied z in ie  ekonomicz- 
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P o g o d a  z m i e n n a
c h ł o d n i e j

W czoruj na w schodz ie  po 
chmurnym i m g l is tym  ranku na­

stąp i ło  ro zpogodzen ie  gd\ tym- 
i za »em  na pozosta łych  obszarac.i 
Po lsk i  początkowo było dość po 
godnie ,  lecz w  c iągu  dnia nastą­
pi! w z ros t  zachmurzen ia , n a js i l ­
n ie jszy  na zachodz ie  Polsk. T e m ­
pera tu ra  o godz. l ł  w y n o s i ła :  16 
stopr.i w W i ln ie ,  G rodn ie  i Gdy ni. 
13 w  Poznan iu ,  Lw o w ie ,  Torun iu , 
Ka liszu . Lucku, 19 w  W a rs zaw ie  i 
Zakopani m. 20 w  Łooz i .  L u b l i ­
nie, Radomiu, 21 w  K ie lea eh  i ł> i 
tow icaeh , 22 \ K ra k o w ie  i P r z e ­
myślu, 23 w C ieszyn ie  oraz  26 w  
Za leszczykach .

Dziś —  pogoda zm ienna z prze- 
lo tnem . deszczami. Chłodnie j. 
Dość s ilne i p o ryw is te  w ia t ry  naj 
p ierw  z południa, późn ie j  z za­
chodu.

C z y  z a b ó i e a  s y n a  L i n d b e r g h a

Ujdzie śmierci
N O W Y  J O R K ,  9. 10. ( P A T ) .  Z 

T ren to n  donoszą :  Obecn ie ,  po za ­
tw ie rd zen iu  w vroku . skazu jącego  
na śm ie rć  H auptm anna, ma on je  
szezo p rzed  sobą t r zy  d rog i  d la  u- 
ra tow a n ia  się. P ią rw aca  z nich, to 
od w o ła n ie  się do ’ zb\ sądow e j >v 
New  Jersey .  noszącej nazwę 
,,’Court o f  p a rdon s "  ( i zb a  p rzeba ­

czen ia ) .
Z a zw y cza j ,  ton sąd odrzuca  te- 

gc- rodza ju  prośby, o  ile nie ma 
nowych  łagodzących  oko licznośc i,

może jednak  zam ien ić  karę  śmier-
c. na d o żyw o tn ie  w ię z ien ie .

Poza tem  może ł ldu p tm ann  i  j- 
dać pon ow n ego  ro zw a żen ia  sp ra ­
w ę  przed  sądem w* N e w  Jersey , po 
wodując, s ie  na n o w y  m a te r ja ł  d o ­

w o d o w y .  W re s z c ie  I lau p tm an n  
tnoże odwoła.- się do n a jw y ż s z eg o  
trybunatu w  W a szy n g to n ie ,  je że l i  
obrońcy  p o t r a f ią  udowodnić , że 
p raw a  ich k lienta, zas trzeżone  w  

, konstytucji ,  zosta ły  naruszone.

P ie rw s zy  w n u k króla Angiji
K s i ę ż n a  M a r y n ?  p o w i ł a  s y n a

L O N D Y N  9. 10 . ( P \ T ) ,  K * ię ź -  Jest to p ie rw s zy  potomek męski 
n iczka g recka  M aryna , malżon.-* i . lynow kró lewsk ich ,  a lbow iem  kmą 
ks. k e n tu  Jerzego ,  n a jm łodszego  źę W a l j i  j e s t  kpw.ilerem, u  k«. 
sy i iA  bry ty jsk ie j  part k ró lew - \orku  posiada dw ie  córki, 
skiej, pov ila d z is ia j  rano syna 1 _

nr i w  zw ią zku  z zastopowan iem  
sankcy j ,  s zc zegó ln ie  w  m ałych  
kra jach .

W  zakończen iu  p. P f łu e g l  
s tw ie rd za ,  że rząd aus tr jack i  nie 
w ią z i  w  obecne j ch w i l i  m ożnośc i 
p rz y łą c zen ia  s ię  do konk luzy j ,  ao 
k tórych  doszl i  ju ż  inni c z łonko­
w ie  L i g i  N a ro d ó w .

G r o s  W ę g i e r
N astępn ie  zab ie ra  g łos  d e lega t  

M eg ie r ,  p. \ e lies,  k tó ry  podkreś l i ł  
że  p ro p o zy c ja  za s to sow a n ia  do 
W io ch  sankcy j  s ta w ia  W ę g r y  w 
s zc zegó ln ie  trudnem  położen iu  ze 
względu na tradycyjny przyjaźń
ł ą y z ą c ą '  t>b;f ‘ k ra je  P. Y e l ie s  
s tw ie rd za  da le j ,  źe L i g a  N a ro d ó w  
zosta ła  s tw o rzo n a  ce lem  zabczp ie  
czenui pokoju . U tr zym a n ie  poko­
ju . to p raca  nad usun ięc iem  w s z y ­
stkich pow odów , m og ących  w y w o ­
łać w o jn ę .  J e s t  r ze czą  jasną ,  że 
ż yc ie  narodu n ie  r o z g r y w a  s ię  w 
skam ien ia łośc i .  J es t  zasadn iczym  
obow ią zk iem  L i g i  N a ro d ó w  dbać, 
aby  pęd do życ ia  odby ł  się w  w a ­
runkach. u re gu lo w a n ych  na t e r e ­
n ie  p r z y g o to w a n ym  p rz e z  L ig ę  
N a ro d ó w .

P .  Yelie-s s ta w ia  pytanie ,  czy  w 
danym  w ypadku  użyto w szys tk ich  
grodków, aby o s ią g n ą ć  cel, o k tó ­
rym  mów-il, oraz, c zy  zachodzi 
is totna kon ieczn ość  stonowania  
sankcy j,  k tóre  pow in n y  być  u lt i ­
mo ra t io  przeciw* z łe j  w o l i .  N ic  
iest. r zeczą  rządu w ę g ie r s k ie g o  
o d p ow iad ać  na to pytan ie .

P r z eo s t .  W ę g i e r  zw ra c a  następ ­
n ie  u w a gę  na n iebezp ieczeń s tw a  
w  d z ied z in ie  ekonom iczne j ,  do któ 
rych  m ogą  d o p row a d z ić  sankcje. 
N a le ża ło b y  p o zo s taw ić  poszezegó l  
nym  państw om  p ew n ą  sw obodę  w 
ich s tosowan iu .

D e le g a t  W ę g i e r  nie m oże p r z y ­
łączyć  się do konkluz j i ,  o k tórych  
j e s t  m ow a  w  zaw iad om ien iu  prze 
w o dn ic zącego  ra d y  L i g i  N a ro d ów .

W ł o c h y  n a r u s z y ł y  §  1 2
PAR YŻ . ,  9. JO. ( P A T ) ,  A g e n c ja  

M arasa  donosi z  G e n e w y :  N ie
u lega  w ą tp l iw o ś c i ,  ź e  z g ro m a d z e ­
nie L i g i ,  podobn ie  ja k  rada. 
s tw ie rd z i  iutro,' że W ło ch y ,  n ic 
czeka jąc  na zakończen ie  p rocedn  
ry  p o jed n aw cze j ,  w szc zę te j  p rzez  
L ig ę  Narodów  naruszy ły ,  uc ieka 
ją c  s ię  do w o jny  art .  12  paktu, i 
i e  p rz y łą c zy  się do p ro jek tu  za ­
s tosow an ia  sankcy j w* myśl art. 
16 paktu,

IV G en ew ie  nie sądzą, by  inne 
pań s tw a  m ia ły  się p rzy łą c zyć  do 
zas trzeżeń  A u s t r j i  i 'W ęg ier .  N a  
pos iedzen iu  jufcraejezcm po d łuż­
szej m ow ie  A lo is i 'e g o ,  p rzec iw ko  
d ecy z j i  rady. zg ro m a dzen ie  wysł,;  
cha p rz ed s ta w ic ie l i  F ra n c j i  i W. 
B ry tan j i ,  k tó r zy  sp re c y z u ją  sw e  
p og ląd y  na s p ra w ę  w yk on a n ia  *.o- 
ł>0w ią za ń  paktu, d o tyczących  san­
kcyj.  D ebata  zakończy  s ię  ju t r o  
m ian o w an iem  kom itetu  koerdyna  
cy jn ego ,  k tó ry  za jm ie  s ie n ie zw ło ­
czn ie  p ro p ozy c jam i f rancusko  - 
a n g ie i fk iem i.

Zawsze w y s ta w a li w maskach
bandytów podwarszawskich

o d p o w i a d a  p r z e d  s a  J e n  z a  r o z b o j e
P rz ed  Sądem O k ręg o w y m  sta­

nęła s za jka  n iebezp iecznych  ban­
dytów , k tóra  dobrze  dała  się w e  
znaki ludności zam ieszka łe j  w  
oko licach  Warszaw-y. S za jka  skła­
dała  s ię  z  czterech  osób  i g ra s o ­
w a ła  p rz ew ażn ie  w p o w ie c ie  so- 
chaczewskim , N a le ż e l i  do n ie j
b rac ia  Jas ińscy , B o le s ła w  i F e ­
liks, o raz  T e o d o r  W a w rzo n k ie -  
iv icz  i B o le s ła w  P io t row sk i .  B an ­
dyci napada li  nocą i zaw sze  w y ­
s tępowali  w  maskacn. P o  stero- 
ryzowan iu  sw o ich  o f i a r  s tosow a­
li n adzw ycza j  spry tne  sposoby,
u n iem oż l iw ia ją ce  na tychm iastowy  
pościg. Dzięk i temu p rzez  pew ien  
czas g ra so w a ć  m og l i  bezkarn ie .

W  s ierpn iu  ub. roku banda
W darła  się do m ieszkan ia  zam oż­
nego w łośc ian ina ,  nazw isk iem  
,V o jd e s k o ,  w o  v si B rzozów kę  
pod Sochaczew em  K ie d y  m iesz­
kańcy domu n ie  chc ie l i  otworzyć, 
d rew  i, o.sw iadczono im, że dob i ja  
się ta jn a  po l ic ja ,  k tó ra  chce p r z e ­
p ro w ad z ić  r ew iz ję .  W o jc ie sk o  
© tw orzy ł  d r z w i  i bandyc i  z r rw o l  
W eram i w ręku w k ro c z y l i  w ó w ­
czas do iżby. "Wszystkim dom ow- 
nikum kaza l i  p o ło żyć  się spow ro  
Jem do ióżek, poczem  p rzys tąp i l i  
do rabunku m ieszkan ia .  P os zu ­

ku jąc  p ien iędzy ,  zd a r l i  pod łogę  l 
pod deskami znale li ukryte  z łote  
ruble carsk ie .  P on ad to  z rab ow a ł '  
kilkaset, z ło tych  gotówką, rozm ai 
te  w ek s le  o ra z  garderobę .  "Wy­
chodząc dopuścil i  się g w a ł tu  na 
dwóch córkach W o jc ie sk i .  Cala  
rodz inę  sp ro w ad z i l i  do kom ory  i 
zam knęli  na skobel, g rożąc ,  ż e  w  
raz ie  olw*arcia d rzw i  i w szczęc ia  
alarmu, nastąpi wybuch  za w ie ­
szone j u pułapu bomoy. YJojc ie-  
skow ie  p rzes iedz .e l i  w ięc  resz tę  
nocy  w  komorze, obaw ia jąc  się 
w y jś ć  na izbę. D op ie ro  rano pod 
nieśli g łośny  krzyk  i sąs iedz i uwol 
ni 1 i ich. O kaza ło  się. że o p o w ia ­
d a n i"  o bom bie by ło  sp ry tnym  
fo r te lem  bandy tów , k tó r z y  w  ten 
*poKÓh udarem n il i  na tych m ias to ­
w y  pośc ig .

W  jak iś  czas po napadz ie  p o l i ­
c ja  p r z ep ro w a d za ją c  s ze re g  r e -  
wrzYJ u osób pode jrzan ych  o  r a ­
bunki, zna laz ła  w* m ieszkan iu  
T eo d o ra  Yćaw rzon k iew ic za  r z e ­
czy, skradz ione W o jc ieskom . P r z y  
pa r ty  do m uru  bandyta , w y d a ł  
sw o ich  w sp ó ln ikó w

P ok rzyw d zen i  Doznali w  oskar­
żonych  sprawców* napadu  rabun­
k ow ego  Oskarżen i  n ie  p r z y zn a ­
ją  s ię  do w in y .

Proces wysłańca Moskwy
o agitację komunistyczny w  Poiscc

W y d z ia ł  O l  ka rn y  Sądu Okrę­
g o w e g o  w  W a rs z a w ie  w y zn a czy ł  
na dz. 1 7  p aźd z ie rn ik a  n iespo ty ­
kaną  je s zc ze  po zas tosow an iu  no­
w ego  kodeksu karnego  „p ra w ę  o 
d z ia ia ln ość  w y w r o to w ą  w  p oro ­
zumieniu z zag ran icą  

Na ł a w ie  oskarżon ych  zas ią ­

dz ie  A l f r e d  Lam pe,  uchodzący  za. 
em .sa r jusza  K o m in te rn u  i c z łon ­
ka C en tra ln ego  K om ite tu  K . P  P  
O dpow iada  on z art.  98 K .  K., 
p rz ew id u ją c ego  k a ry  za  d z ia ła l ­
ność w y w r o to w ą  insp irow ana  
rpoza  g ran ic  P a ń s tw a  Po lsk iego

T r o c k i  w  s z p i t a l u
P o g ł o s k i  o  c i e ż k S e )  t n u r o u i e  T r o c k i e g o

OSt.O , lu.10, P A T  W  p r z e c i ­
w ie ń s tw ie  do ob ie g a ją c ych  p og ło ­
sek no rw eska  a g e n c ja  t e l e g r a ­
f i c z n a  s tw ie rdza ,  że stan zd row ia

N o r w e g j i  n ie ty lko  s ię n ie  p o g o r ­
szył, lecz n a w e t  u ieg ł  p op raw ie .  
T ro ck i  j edn akże  zn a jd u je  s ię  poci 
ob s e rw a c ja  lekarską  w  jed n y m  ze.

T ro c k ie g o  od czasu p rz y ja zd u  do s zp ita l i  w  Oslo.

Wypadek syncui ftousevelta
i ' ■Lse.'4u

Z d e r z e n i e  s a m o c h o d u  z  k o l s k ą
p oc iąg iem  ko ie jk i  d o ja z d o w e j  n i  
p rzedm ieśc iu  B os foru .  Zderzen ie  
nic poc iągnę ło  za  sobą p o w a żn ie j ­
szych następstw .

B O S F O R ,  10.10. P A T  Jam es i 
John R ooseve lt ,  s yn o w ie  p rezy  
uer.L-i St. Z jedn . w* czas ie  p od ró ­
ży  sam ochodow e j zd e rzy l i  s ię  z

W ychow an ie socjalistyczne
wprawatiia M e k s y k

M E K S Y K .  10.10. P A T  Izb a  D e ­
pu tow anych  z a tw ie rd z i ła  p ro jek t  
u s taw y  o s tw o rzen iu  N a ro d o w e j  
R a d y  W y ż s z e g o  Nauc-zama. k tóra  
p rz y g o to w a ć  m a p ro g ra m  bezp ła t­

nego w yk sz ta łc en ia  m iod z ie zy  w  
ducłiu soc ja l is ty czn ym . K u r s y  te 
m ają  być  p rzeznaezone  d ia m ło ­
dzieży . pochodzące j  ze  s f e r  rob o t­
niczych.

Straszliwa trąha powietrzna
n a i  A l a s c e

N O W Y  J O R K ,  10 .10. P A T .  S traż  
nadbrzeżna  w  S ea t t le  o t rzym a ła  
depeszę  rad jow ą .  że  m i" js c o w o ś i  
B ethe l w  po łudn iow o-zachodn ie j  
A la s c e  n aw iedzona  zoe.tała p rzez  
t rąbę  p ow ie t r zn ą  n ies łychane j  
s iły .

W ięk szość  dom ów  zosta ła  zn ie ­

s iona  p rz ez  w zbu rzon e  wody* 
W azystk ie  m n ie js ze  statki, s to ją ­
ce w  noi cie, za tonę ły .

Miejscow-e lo tn isko sto i do te j  
po ry  pod  wodą. P a n u je  obawa, ża 
t raba  p ow ie t r zn a  spustoszy ła  sze ­
r e g  innych m ie jscow ośc i .

W a r s z a w s k a  g i a t d a  p i e n i ę ż n a
w  dniu 10 p a ź d z i e r n i k a

Dewizy: Belgja *9.70; Ilolandja
,j59,To; Londyn 26.07; N ow y  Jork 

.31K; Oslo 131.00; Paryż  33-01.’ ■; 
Fragn, 22.0J; Bzwnjcarja 173.05; SLik 
holm 134 00; Berlin 213.15; Madryt 
72.30.

Obroty dewizami więcej niż śred- 
* # ,  tendencja niejednolita. Banknoty 
dolarowe w obrotach prywntnycn 
5.4B; rubel zloty 4.83; <lolsr złoty 
9.16; gram czystego złota 3.9244; 
marki niem. J31.50; funty ang 20.07.

P a p i e r y  p r o c e n t ó w " :  7 proc poż.
stabilizacyjnu 61.75 (500 doi.), 62.38 
(w  proc.); 4 proc. por. inwestyc. sej- 
jowa 110.00; 4 proc. poż. inwestycyj­
na 108.00; 4 proc. państw, poż.. prem- 
jowa dolarowa 62.40; 5 proc. konwer- 
syina 68 00; 6 proc. poż. dolarowa
79.25 (w  proc.), t> proc. L. Z. Banku 
gosp. krajów, i 8 proc. oblig. Banku 
gosp. kraj. 9-1.00 (w* proc.);  ~  proc. 
L .  Z. Banku gosp. krajów, i 7 proc. 
oblig. Banku gosp. kraj 83.25; 8 pr. 
L. Z. Banku rolnego 94 90; 7 proc. L. 
Z. Banku rolnego 83.25; 4,5 p rv . . L. 
Z. ziemskie 44.0ĆI; ii proc. L. Ż. W ar­
szawy 11933 y.) 54.38; 5 proc. L. 7 -  
Lodzi ( 1933 r .)  49.50.

A k c je : B. PoUkl 88.00; Ostrowiec
15.75 Starachowice 30,50.

Dla nożyczek państw owych tenden­
cja mocniejsza, dla li Mór zastaw­
nych i akcyj —  ni-iednollta. Pożyczki 
dolarowe w obrctach prywatnych: 8 ,

proc, poż. z r. 1925 (Ddlonowska) 
69Fs (w  proc.). ,

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Ogólny obrót w in  o.-ł 4.893 tonny. 

Za 100 klg. płacono: pszenica ja ­
ra czerwona szklista 19.23 —  19.75, 
jednolita 19.25— 19.75, zbierana Ih A ć ’ 
— 19.25, żyto I-y st. 13— 13.25. I l -g i  
st. 12.75 —  I3,oo owies I-szy st. 
15,50 —  15,75, II standart 15— 15,60, 
111-ci stand. 14.75 — 15,00, jęcz­
mień brois. 16,5o--L7, gat. I l-g i  
15 —  15.50. Łat l l l -c i  14.75 —  J.5, 
gat. IV -ty  14.25 —  14.50, groch pol­
ny 24 —  26, Yictoria 31 —  ,S4, w y ­
ka 20 —  21. łubin niebieski 8.25 —  
8,75, peluszka "0.5u— 11.60, rzepak zi 
mowy 4o— 41, , otepik zimowy 38— 39, 
rz ‘ pak i rzepik l itni 36 — 37. siem: 
lniano 33,50— 34.50, mak niebieski 5 l 
— 53, ziomn. jadalń# 3.75 -4 , nut­
ka pszenna gat. I A. 33 —  35, gat. 
!-B !1 — 33, gat. 1-C 29 —  31. gat.
I-D 27*—  29. aut. I-E 2-5 —  27, gat 
il-JS 34 —  26, gat. I I - I )  23 —  24, 
gat. I l -F  22 —  23 gat. .U-Cł 2t —
22, maka żytnia „wyc iągowa" 2; —  
23.50, gat 1-szy do '  15 proc- 22 —
23, gai l-sz; do 55 proc. 21 —  22. 
gat. 1! g i 16.50 —  17 50, razowa 16 
— 17, otręby pszenne grube 9,75—  
10.25. pszenne średnie 9.25—-9.75. 
rr ałkic °,35— 9 75, otręby f  vtni© 
8.00— 8.50.


